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OBRADUJĄCA W WABSKAWIE 
Międzynarodowa Federacja Związków Nauczycielskich 

wytyczy dalszą drogę walki o pokój
WARSZAWA. Pierwszy 

dzień obrad Konferencji 
Międzynarodowej Federacji 
Związków Nauczycielskich 
w dniu 12 bm- zakończył się 
sprawozdaniem z działalno
ści departamentu oświaty 
Światowej Federacji Związ
ków Zawodowych, które zło
żył sekretarz generalny Mię 
dzynarodowej Federacji 
Związków Nauczycielskich 
Paul Delanoue, który m- in. 
stwierdził:

Jako naczelne zadanie ruch 
zawodowy nauczycieli posta
wił przed sobą — walkę o de
mokratyzację szkoły oraz o 
polepszenie materialnego i 
moralnego położenia nauczy
cielstwa.

Konferencja warszawska wy
tyczy drogę dalszej walki o 
pokój i udziału organizacji 
nauczycielskich w przygoto
waniu do dnia pokoju.

Jako pierwszy przemawiał w 
dniu 13 bm. na konferencji 
przewodniczący ZNP — poseł 
Pokora składając sprawozda
nie z działalności związku.

Prezes ZNP omawia na 
wstępie spuściznę po rządach 
sanacyjnych Wyrazem zaco
fania kulturalnego i oświato
wego, zwłaszcza na terenie 
wiejskim, było przede wszyst
kim kilka milionów analfabe
tów.

W Polsce przedwrześniowej 
młodzież robotnicza { chłop
ska w szkołach średnich sta
nowiła zaledwie 13.7 proc, o- 
gółu uczniów, a w szkołach 
wyższych 1,4 proc. Dziś mamy 
w szkołach średnich 42,2 proc, 
młodzieży robotniczej i chłop. 
Bkiej, a na uczelniach wyż

Powracamy dziś do sprawy 
^stu, jaki papież Pius XII 
przesłał na ręce dr Hermana 
Puendera, przewodniczącego 
t zw. Rady Bizonalnej, dum
nego posiadacza złotej odzna
ki partyjnej NSDAP.

Już sam fakt wystosowania 
takiego listu w przeddzień nie
mal wyborów do t. zw. par* 
lamentu Niemiec zachodnich 
na ręce człowieka, który jak 
wiadomo jest jednym z najgo
rętszych popleczników podzia 
tu Niemiec i agresywnej poli
tyki anglo-amerykańskiej, ma 
dostateczną wymowę. Dowo
dzi ono czynnego udziału Wa
tykanu w polityce niemieckiej, 
dowodzi poparcia jakiego u- 
dziela Watykan najskrajniej
szej reakcji, amerykańskim 
imperialistom 1 niemieckim re 
wizj oni storn.

Lecz jeszcze bardziej zna
mienne jest to, o czym papież 
pisze w swym liście do hitle
rowca Puendera. „Jeśli czyni
liśmy co tylko było w naszej 
mocy dla załagodzenia fizycz
nych i moralnych cierpień 
Niemców, to dlatego że zna
liśmy ten naród nie tylko z 
opowiadań, ale z długoletnich 
osobistych obserwacji" — cy 
tujemy list papieża za pra* 
niemiecką, która przedrukowe 
ła ten list w całości.

Wynikałoby z tego, że Pir 
XII w ciągu swych „długolel 
nich osobistych obserwacji 
miał możność przekonania sic 
źe Niemcy były zawsze kra 
jem wybitnie demokratycznym 
i jeśli Niemcom przytrafiło się 
ich winy. Tak też komentuje 
Jakieś nieszczęście, to nie z 

szych ponad 49,4 procent. 
Szczególną pozycję naszych 
osiągnięć w dziedzinie oświa
towej stanowi obecne szkol
nictwo zawodowe, odgrywają-

Delegacja polska na Kongres 
Młodzieży w Budapeszcie

Na Światowy Kongres Młodzieży Demokratycznej w Budapesz
cie, który rozpoczyna się w dniu dzisiejszym, udała sie 600 oso
bowa delegacja młodzieży polskiej. Podczas pożegnania delega
cji polskiej przez ludność stolicy, przemawiał m. in. Gueye 
Abdoulaye przedstawiciel Afryki Równikowej. (Zdjęcie górne). 
Na zdjęciu dolnym — rzesze młodzieży z ZMP, ZHP i „SP“ przy

glądają się popisom chóru młodzieżowego z Lublina,

ten list prasa niemiecka, na
zywając Piusa XII „papieżem 
niemieckim".

Warto więc jeszcze raz przy 
pomnieć więzy, łączące dzi
siejszego papieża z Niemcami, 
w jakich to okolicznościach 
i dzięki czemu doszedł Pius 
XII do wniosku, że Niemcy 
zasługują na jego specjalną, 
troskliwą opiekę.

Po kapitulacji Niemiec w 
pierwszej wojnie światowej 
Eugeniusz Pacelli przybywa do 
Niemiec jako nuncjusz apo
stolski. Od 1920 roku jest on 
faktycznym kierownikiem nie 

Niemiecki papież
mieckiej partii katolickiej t. 
zw. partii centrowej, na czele 
której oficjalnie stoją dr Bru- 
ening i ks. prałat Kaas. Żadna 
decyzja tej partii nie Jest po
wzięta bez uprzedniej aproba
ty nuncjusza. Wszystkie ma
newry . polityczne uzgadniane 
są z Watykanem.

W tym okresie kardynał Pa
celli rozwija ożywioną dzia
łalność. On to doprowadza do 
sojuszu między partią katolic
ką a niemiecką partią nacjo
nalistyczną i wysuwa na kan
clerza republiki weimarskiej 
zaufanego człowieka — Bru- 
eninga. Kiedy w Niemczech 
rozwija się ruch hitlerowski, a 
Bruening ociąga się z przeka 
zaniem władzy Hillerowi, Pa 
celli przeciwstawia mu szara- 
belana papieskiego, von Pap- 
pena. Tappen — jak wiadomo 

ce tak wielką rolę w realiza
cji naszych planów gospodar
czych, Dziś już posiadamy w 
bibliotekach powszechnych 
miasta i wsi przeszło 21,5 mi-

— przekazał z kolei władzę Hi 
llerowi.

Jest rzeczą charakterysty
czną, że w tym okresie decy
dującym dla dalszego rozwoju 
politycznego Niemiec, szefem 
gabinetu kanclerza Rzeszy był 
właśnie dr Herman Puender, 
do którego papież skierował 
obecnie swój list, przekazując 
mu swoje ojcowskie błogosła
wieństwo.

O tym, jak układały się na
stępnie stosunki kardynała Pa 
ćelli z Niemcami, powszechnie 
wiadomo. Mianowany wkrót
ce potem watykańskim sekre

tarzem stanu, kardynał Pacelli 
doprowadza na tym stanowi
sku do zawarcia konkordatu z 
Hitlerem, który okazał fuehre- 
rowi nieocenioną pomoc w u- 
stabilizowaniu jego pozycji za 
równo w Niemczech jak i za 
granicą.

Jako sekretarz stanu kardy
nał Pacelli nawołuje Niemców 
do okazania poparcia Hitlero
wi, kiedy ten popełnia pier
wszy akt agresji i wkracza do 
zdemilitaryzowanej Nadrenii, 
a następnie wzywa Niemców 
do głosowania za Hitlerem w 
plebiscycie Saary.

Pacelli pośredniczy w taj
nych układach między gen. 
Franco a Hitlerem, przygoto
wującym powstanie faszysto
wskie w Hiszpanii t później 
publicznie dziękuje Hitlerowi 
za pomoc okazaną swemu pro 

liona książek, posiadamy ok. 
10 tys. świetlic, przeszło mi
lion radioabonentów, a nak}a. 
dy gazet wynoszą dziennie 4,5 
mil. egzemplarzy, gdy przed 
wojną nie przekraczały 1 mil.

Nauczycielstwo polskie bie
rze czynny udział w budowie 
Polski Socjalistycznej nie tyl
ko na szerokim froncie kul
tury i oświaty, lecz również 
we wszystkich organach wła
dzy ludowej.

Nadużył autorytetu religii 
effer c&S&w zbrodniczych 
Ks. Gurgacz 13 towarzysze skazani na karę śmierci

KRAKÓW. Rejonowy 
Sąd Wojskowy w Krako
wie ogłosił w dniu wczo 
rajszym wyroki skazujące 
ks. Władysława Gurgacza, 
Michała Żaka, Stanisława 
Szajno oraz Stefana Ba
lickiego n? karę śmierci, 
utratę praw publicznych i 
obywatelskich praw hono
rowych na zawsze oraz 

ienia, zaś Le-przepadek im: 
ona Nowakom owskiego na 15
lat więzienia, a Adama 
Legutkę na 10 lat wię
zienia.

Sąd stanął na stanowi
sku, że osk. ks. Gurgacz z 
całą premedytacją dopu
ścił się zarzucanych mu 
czynów, a to. że pomimo 
przyznania się do popełnio-

tegowanemu. Z jego rozkazu 
katolicka partia Słowacji 1 ka 
tollcka partią sudecka wyko
nują posłusznie dyrektywy nie 
mieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, ułatwiając Hi
tlerowi owładnięcie Czecbosło 
wacją.

Będąc Już papieżem Pius XII 
powiadomiony prze? Hitlera 
o zamiarze napaści na Polskę 
oznajmia mu, że nie będzie 
interweniował, ani n’e podnie
sie głosu w obronie Polski. 
Kiedy wreszcie przerywa mil
czenie, to po to, aby w dniu 
morderczego bombardowania 
Warszawy, które poprzedziło 
kapitulację, w dniu 26 wrze
śnia 1939 r. przyjąć grupę nie
mieckich pielgrzymów i wygło 
sic do nich przemówienie w 
ich ojczystym języku, rozpo
czynające się od słów:

„Witam was serdecznie, dro
dzy synowie. Wiecie jak głę
boko bierzemy udział w zaga
dnieniach życia... narndu nie
mieckiego".

Watykan istotnie brał czyn
ny udział w życiu Niemiec hi
tlerowskich. Niemiecka hierar
chia kościelna prześcigała się 
w udzieleniu poparcia reżimo
wi, który mordował miliony 
polskich katolików. A papież 
uznając zabór Polski i łamiąc 
konkordat z Polską, mianował 
na miejsce uwięzionych księ
ży polskich niemieckich blsku 
pów i proboszczów

Jak widzimy, „długoletnie 
osobiste obserwacje" Plusa XII 
nie są czczymi orzechwałkami. 
Dzisiejszy panie? istotnie za
sługuje na miano ośnieża nie
mieckiego, jakim ochrzciła oo 
prasa neohitlerowska. T.A.

Powyżej reprodukujemy pismo, nadesłane nam 
przez dyrektora, goszcząćeg ) w Poznaniu zespołu ba
letowego Wielkiego Teatru ZSRR — Tomskiego i kie
rownika artystycznego — Gabowicza. Treść pisma 
jest następująca:

„Za pośrednictwem „Gazety Poznańskiej** przesy
łamy jej Czytelnikom, oraz wszystkim mieszkańcom 
Poznania serdeczne pozdrowienia i podziękowania za 
ciepłe, przyjacielskie przyjęcie. Jesteśmy przekonani, 
że nasz przyjazd jeszcze bardziej zacieśni przyjaciel
skie i kulturalne więzy pomiędzy narodami wielkiego 
Związku Radzieckiego i narodem niezależnej, ludowo- 
demokratycznej Polski-

W imieniu zespołu baletowego Wielkiego Teatru 
ZSRR

f—) Tomski

nych przestępstw — oskar
żony nie poczuwa się do 
winy, świadczy o jego cy- 
r źmie moralnym i zdecy- 
ccwanie wrogim nastawie
niu do państwa ludowego.

Po szczegółowej analizie 
kwalifikacji prawnej prze
stępczych czynów oskar
żonych, umotywowanie 
wyroku stwierdza, że przy

Dwuletnia ima
do końca roku

Odpowiedź górników
na reakcy ną uchwałę
Watykanu

WAŁBRZYCH. Podeimu- 
jąc wezwanie górników- 
przodowników pracy Wil
helma Grzybka i Stanisława 
Magiery, trzech przodowni
ków pracy kopalni „Aliesz- 
ko“ — Stefan Michalski, Jó
zef Ledwon i Stanisław Ja
nik — zgłosili zobowiązanie 
wykonania do końca br. 
swojej normy dwuletniej. 
Przodownicy oświadczyli, 
że uważają to za najlepszą 
odpowiedź na reakcyjną u- 
chwałę Watykanu.

..KuUurainy' 
maiżonek

Pracownicy sklepu Po
wszechnej Spółdzielni 
Spożywców przy ul. Da* 
szydskiego 51 rauwaźy- 
li że ich koleżanka ob. 
Dziurkowa od pewnego 
czasu przychodzi do pra 
cy i sińcami na twarzy

Jak się okazjo siń
ce powstały od uderzeń 
pięścią która zwykł sie 
posługiwać mąż. obyw. 
Dzlurkowej.

Sądzimy że M 0. po
winna pouczyć brutala

o konieczności kultural
nego załatwiania małżcń 
skich nieporozumień

Fabryka pieniędzy
p. Hedrycha

Przy ul. Marcina 
prosperuje sobie pod fir
ma Ciesielski i Sp. wy
twórnia soków owoco
wych. W 'zeczywistcści 
właścicielem wytwórni 
iest p. Hadrych które
mu zapewne wrodzona 
skromność nie pozwala 
przyznać sie do tego, że 
oprócz wytwórni jest le
szcze właścicielem zu

(—) Gabowicz

wymiarze kary sąd wziął 
pod uwagę, iż wszyscy o~ 
skarżeni godzili w podsta
wy ustroju państwa ludo
wego, przyczyniając się 
drogą rabunków do opóź
nienia tempa odbudowy 
kraju ze zniszczer wojen
nych, a tym samym dzia
łali na szkody narodu pol
skiego.

Jako okoliczność szcze
gólnie obciążającą sad po
czytał ks Gurgaczowi 
nadużycie autorytetu reli
gii dla celów zbrodni
czych, zaś Stanisławowi 
Szajno — ponowne wstą
pienie do bandy po sko
rzystaniu w r. 1947 z do
brodziejstwa amnestii-

Robotnica
Ijnilra Wena

WROCŁAW- W Pań
stwowej Fabryce Konfek
cji w Pilawie Górnej (woj. 
wrocławskie) stanowisko 
dyrektora technicznego o- 
bjęła robotnica Matylda 
Rozner.

Pełniąc kolejno funkcje 
robotnicy, majstra w szwa! 
ni i kierownika produkcji 
fabryki, ob. Rozner wyka
zała wielkie zdolności or
ganizacyjne i wyjątkową 
sumienność.

pełnie mezte prosperują* 
cel restauracji.

Gorzej jednak, że pan 
Mądrych traktuje wy
twórnię jako .fabrykę 
pieniędzy*' opóźniając 
wypłaty pracownikom 
I przetrzymując ich poza 
godzinami pracy, przy 
czym zapomina również 
o dodatkowym wynagro
dzeniu dla nich za ten 
czas.

Sadzimy że P. Mą
drych dostanie po ra
pach" nie tylko od nas. 
Inspektorat Pracy po- j 
winien go oouezyĆ jat ? 
się u nas postępuję z n 
pracownikami.
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Milionowe inweslycje na podniesienie sianu

bezpieczeństwa i higieny w przemyśle

M ścieli l pałace i Hasiu

W trosce o zdrowie robotnika specjalna konferencja w Gnieźnie
Onegdaj- odbyła się w 

Gnieźnie zwołana przez tut. 
Inspektorat Praey konferen
cja. poświęcona podsumowa
niu dotychczasowych wyni
ków i realizacji dalszych pla 
nów akcji bezpieczeństwa i 
higieny pracy. W konferen
cji, której przewodniczył in
spektor pracy tow. mgr. Lud 
wik Gliwa, udział wzięli re-

ferenci BHP poszczególnych 
zakładów, przedstawiciele 
z w. zaw. i komitetów PZPR 
z powiatów gnieźnieńskiego, 
mogileńskiego. wągrowiec- 
kiego, żnińskiego i wrzesiń
skiego.

Zę złożonych przez po
szczególne zakłady pracy 
sprawozdań wynika, że pre-
liminowane na terenie 5

53 675 km 
bez remontu maszyny 
przejechał irawzysla 

z Sulechowa
W pierwszych dniach 

sierpnia w sulechowskiej 
Technicznej Obsłudze Rol
nictwa obchodzono nieco
dzienną uroczystość.

Rada zakładowa oraz 
dyrekcja TOR wręczyła 
traktorzyście tow. Wacła- 
wowi Wachowiakowi dy
plom uznania za cztero
letnią jazdę na traktorze 
bez remontu tegoż.

Tow. Wacław Wacho
wiak rozopczął pracę na 
powierzonym sobie trakto
rze w sierpniu 1945 r. W 
okresie 4 lat przejechał 
53 675 km nie oddając w 
tym czasie swego traktoru 
ani razu do remontu.

wymienionych powiatów su
my sięgają kilkudziesięciu 
milionów

Niezależnie od tego zakła
dy dysponują jeszcze dodat
kowymi funduszami, które 
również będą zużyte na po
prawienie warunków pracy.

Na konferencji stwierdzo
no, że niektóre zakłady pra
cy zamiast te dodat
kowe fundusze, sięgające 
nieraz w zakresie bezpie
czeństwa i higieny pracy 
2 000 złotych rocznie na 
pracownika, obrócić na ta
kie cele jak: urządzenie 
łaźni, szatni, świetlic, ambu
latorium. instalacji wenty
lacyjnych, ogrzewniczych 
itd., nie zrobiły dotychczas 
nic, by poważne te sumy 
upłynnić.

Na terenie wspomnianych 
powiatów, znajduje się jesz
cze szereg zakładów, w któ
rych ani kierownictwo, ani 
rada zakładowa, ani też pod
stawowa org- partyjna PZPR

nie wykazały należytej 
troski o polepszenie robotni
kom wrunków pracy. Nie
dociągnięcia te spotkały się 
z krytyką inspektorów pra
cy. którzy wydali już odpo
wiednie zarządzenia w celu 
ich usunięcia.

W podsumowaniu przebie
gu obrad podkreślono z na
ciskiem. że milionowe inwe
stycje, zaplanowane w za-

kresie bezpieczeństwa i hi
gieny pracy na rok 1950, 
będące wyrazem troski Pań
stwa Ludowego o życie i 
zdrowie robotników, przyczy 
nią się w znacznym stopniu 
do ograniczenia ilości wy
padków przy pracy i scho
rzeń zawodowych, a tym sa
mym spowodują dalszą po
prawę bytu mas pracują
cych. (Ol)

Przechodząc ul. Sienkie
wicza trudne uwierzyć, że 
Zielona Gór& jest jednym z 
czystszych miast Ziemi Lu
buskiej. Uszkodzonym ście
kiem, wzdłuż ulicy, wolno 
spływa gęsta i lepka ciecz z 
wylewanych tam pomyj i 
innych nieczystości.

Wprawdzie nie wszystkie 
domy przy uL Sienkiewicza 
są skanalizowane, lecz to nie 
usprawiedliwia mieszkańców i 
że pomyje często wraz ze i 
śmieciami wylewają na uli-1

nlem głową nad tymi „po* 
rządkami4* przechodząc obok 
ścieku, zatykają z odrazą 
nos j na tym się kończy.

Może wreszcie władz© sa
nitarne w Zielonej Gówff 
zajmą sie energicznie tym 
urągającym higienie zjawi
skiem.

Rodzice zaś w trosce * 
zdrowie swych dzieci powin
ni wskazać im odpowiedniej 
sze miejsce do zabaw, n*» 
brudny, cuchnący ściek.

(Gm)

Niemiły zapach j miliony) Zezem 
chorobotwórczych bakterii, J

w r. 1950 rolnicy pow. szamotulskiego
Pomimo, że wszystkie pra 

ce na wsi. związane były 
ostatnio z akcją żniwną, chło 
pi powiatu szamotulskiego 
nie zapomnieli o akcji ho
dowlanej. Kontraktacja prze 
biega sprawnie dalej i przy
nosi każdego miesiąca na
leżyte wyniki. Najlepszym 
tego dowodem są cyfry z 
ostatnich dwóch tygodni lip
ca: zakupiono 531 sztuk 
trzody chlewnej o wadze 
60160 kg, zakontraktowano

unormowania sytuacji na od 
cinku zaopatrzenia ludności 
w mięso. (F.B)

79 sztuk świń.
Na ukończeniu 

przygotowawcze 
traktacji świń na

są prace
do 
rok

Plan projektowany
PZGS po rozpatrzeniu

kon- 
1950. 

przez 
pro-

pozycji Starostwa Powiato- 
Rolnictwawego Referatu 

oraz Przetwórni 
Obornikach (dla 
wiat szamotulski

Mięsnej w 
której po- 

jest za-
pleczem) przewiduje zakon
traktowanie 13.100 sztuk 
świń bekonowych.

Sądząc z dotychczasowych 
wyników akcji „H“ w po
wiecie. plan ten zostanie na- 
pewno zrealizowany, gdyż 
ogół rolników zdaje sobie 
dobrze sprawę z ważności 
zagadnienia kontraktacji dla

Pracownicy fabryk ostrowskich

usići do udMiiMi metod im
W Ostrowie odbyło się 

ostatnio zebranie przewod
niczących kół fabrycznych i 
brygadierów brygad współ
zawodniczących. na którym 
przedstawiciel Zarządu Wo
jewódzkiego ZMP kol- Wit
czak wygłosił referat na te
mat współzawodnictwa pra
cy 1 ukończenia II etapu te
goż na terenie fabryk ostrew 
skich. Mówca podkreślił nie-

ramach planu trzyletniego 
został wykonany już 22 lip
ca i to z przekroczeniem 
normy, (sz)

unoszące się nad ściekiem 
wpływają fatalnie na stan 
zdrowia sąsiadujących ze' 
zgniłym ściekiem mieszkań- j 
ców. >

Dzieci, w {poszukiwaniu 
miejsca zabaw, korzystając - 
z tego, że ulica ta jest mniej J 
ruchliwa, bawią sie w ście- J 
ku. lepiąc zamki z nasiąk-} 
niętego po my jam i piasku. >

Wielu ludzi zdaje sobie) 
sprawę z tego, że tak hyć nie । 
powinno, kiwają z ubolewa-1

dociągnięcia w
oraz ogłosił 1 
ki współzawodnictwa

pracy 
wyni- 

i. na
poszczególnych odcinkach 
pracy, przedstawiając rów
nocześnie konieczność przej
ścia do lepszych jej form.

Ze szczególnym naciskiem 
podkreślił on konieczność 
tworzenia brygad produk
cyjnych we współzawodni
ctwie.

Dyskusja wykazała. że 
współzawodnictwo w fabry
kach mimo pewnych niedo
ciągnięć dało wspaniałe wy
niki, o czym świadczy naj
lepiej fakt, że w Fabryce 
Sklejek DLP drugi etap 
współzawodnictwa pracy w

Załoga Zakł. Włókienniczych w Gorzowie 
rozpoczęła akcję antyalkoholową

Nasz korespondent 
tow. W. GŁOWACKI 
donosi:

Pracownicy naszego za
kładu przystąpili do prowa
dzenia akcji antyalkoholo
wej. Na specjalnym zebra
niu ob. Nowakowski wy
głosił obszerny referat, oma 
wiający zgubny wpływ al
koholu’ na organizm czło
wieka. deprawowanie cha
rakterów na skutek pijań
stwa i obciążenia dziedzicz
ne wśród dzieci pijaków.

Do Komitetu mającego 
kierować tą akcją wybrano: 
ob. T- Głowackiego (prze
wodniczący) ob. St. Koło- 
dziejaka i ob. Annę Łaewig 
(członkowie).

Ob. Nowakowski naszki
cował zadania nowowybra- 
nego komitetu antyalkoholo-

wego 1 współpracę z przy
chodnią przeciwalkoholową 
Państwowego Instytutu Hi
gieny Psychicznej w Gorzo- 
wie-

W dyskusji pracownicy o-
kazali 
mienie 
rzeki i

Kara śmierci
za sadystyczne

W czerwcu br. donosiliśmy na 
łamach naszego pisma o mord er 
stwie popełnionym przez St. Pi
skorskiego na Walentym Drabi
ku w pow. międzychodzkim.

Uowe Ko^a
Gospodyń Miejskich

W ostatnich dniach akty- 
wistki L. K. wyjechały w te
ren pow. kaliskiego z refera
tami na temat ruchu kobie
cego w życiu politycznym i 
gospodarczym*

Rezultatem tej akcji było 
założenie czterech kół Gospo- 
dyń Wiejskich Zw. Samopo
mocy Chłopskiej w Gminie 
Zborów. Nowe Koła Gospo
dyń Wiejskich mają swoje sie 
dzlby w gromadach Borków 
Russew Tykadłów 1 Goli- 
szew. (in)

morderstwo
Epilog tej ponurej zbrodni 

rozegrał się onegdaj przed Sądem 
Apelacyjnym w Poznaniu na se
sji wyjazdowej w Międzychodzie.

Akt oskarżenia zarzucał 48.1et 
niemu Piskorskiemu, ojcu 7 dzie 
ci, popełnienie morderstwa na 
39-letnim W. Drabiku zam. w 
Mościejewie w maju br. przez za 
danie około 30 ran kłutych i 
ciętych przy pomocy noża i sie
kiery.

Przyczyną sadystycznej zbro
dni, jaką popełnił oskarżony Pi
skorski, był spór o mieszkanie.

Osk. Piskorski do popełnionej 
zbrodni przyznał się, tłumacząc 
się obawą przed napaścią Dra
bika na jego dom,

Sąd po przesłuchaniu 11 świad 
ków, i biegłego, zbadaniu dowo 
dów rzeczowych oraz przeańalizo 
waniu podłoża morderstwa i wy 
słuchaniu stron, skazał osk. St. 
Piskorskiego na karę śmierci bez 
prawa apelacji do wyższej in
stancji sądowej. Skazanemu przy 
sługuje jedvnie prawo odwoła
nia sie o ułaskawienie do Prezy 
denta RP. (wki)

Liga Kobiet w Międzyrzeczu i 

realizuje plan III etapuj 
współzawodnictwa

Członkinie Ligi Kobiet w 
Międzyrzeczu podjęły w rą® 
mach Hbgo etapu współzawo* 
dnictwa, akcję odgruzowania 
miasta.

Liga Kobiet ma już w po* 
wiecie 7.500 przepracowanych 
godzin (co stanowi połowę za* 
deklarowanych) w akcji żnb 
wnej, przy oczyszczaniu cm en 
tarzy żołnierzy radzieckich, 
zbieraniu złomu, oczyszczaniu 
i utrzymywaniu w czystości 
zabodowań, zagród i klatek 
schodowych.

Poszczególne koła terenowe 
nie wyłączając gmin wiej* 
skich przystąpiły do współza* 
wodnic twa. Dotychcza-s naj* 
aktywniejszym jest nowo za< 
łożone (w III etapie) Koło

przy więzieniu w Między* 
rzecz u.

Liczy ono 10 członkiń i 
przepracowało 1.150 godzin. 
Na drugim miejscu uplasowa* 
ło się Koło w Zbąszynku, któ- 
re już zwerbowało liczbę no* 
wych członkiń w 100 praco* 
wniach, zorganizowało świe* 
tlić* i przepracowało 600 go* 
dżin przy oczyszczaniu bob 
ska.

Gminna Rada Kobieca w 
Trzcielu ustalając program 
swoich prac m. in. we wła* 
snym zakresie obsługuje Ko
ła Gospodyń Wiejskich. Do
tychczas zorganizowała 4 od- 
czyty p. t. „Walka o pokój 
i wypełniła wyznaczoną ilość 
pracogodzin, (P. L.)

Książka KUK

daleko idące zrozu- 
dla tej akcji i przy- 
komitetowi poparcie.1

przyjacielem 
kaidepo

Chodzież

Na wycieczkę do Warszawy pojedzie

załoga Fabryki Konfekcli z Gniezna
Nass korespondent 

przy Fabryce Konfek-
cji, tow. 
donosi: 

Staraniem

GÓRECKA,

kierownictwa
i rady zakładowej Fabryki
Konfekcji w Gnieźnie, zało
ga fabryki wyjeżdża przy 
końcu bm. na dwudnio
wą wycieczkę do Warszawy.

W stolicy odbudowującego 
jdę z ruin kraju, pracownicy 
zwiedzą między innymi Tra-

sę W—Z, odnowione zabytki,ł 
dzielnice mieszkań robotni
czych i wiele innych obiek
tów, które stanowią niezbity 
dowód wysiłków twórczych 
Polski Ludowej w usuwaniu 
ran. zadanych przez hitlerow 
skiego okupanta.

Opłaty dla uczestników wy 
cieczki będą bardzo niskie, 
ażeby jak największej ilości 
pracowników umożliwić wzię 
cie w niej udziału.

Międzynarodowa Komisja

Kontroli Akcji Przeciwstokowej
przybY^a do Kalisza

Do Kalisza przybyła spe
cjalna Komisja Międzynaro
dowa. celem dokonania kon
troli akcji poszukiwania 
stonki ziemniaczanej na te
renie powiatu kaliskiego.

W skład komisji wchodzą: 
przedstawiciel Ministerstwa 
Rolnictwa ZSRR inż. Ruba- 
nowicz z Moskwy i delegat 
Woj. Urzędu Stacji Ochrony

Roślin, insp. Kiewl z Pozna
nia.

Komisja dokonała lustra
cji następujących gmin: Go
dziesze, Ostrów Kaliski, 
Błaszki, Iwanowice Staw,
Marchwacz, Koźminek,
Strzałków i Kamień i stwier. 
dziła. że akcja poszukiwania 
stonki w pow. kaliskim stoi 
na właściwym poziomie. (K)

Uwaga bokserzy „Związkowca - Ste!li“
Kierownictwo sekcji bok-1 

serskiej „Związkowca Stelli“ 
zawiadamia swoich zawod
ników, że I drużyna została 
zgłoszona do rozgrywek o 
mistrzostwo kl. A okr. Po
znań. Pierwszy mecz mi
strzowski rozegrany zostanie 
4 9 br.

Dni treningów ustalono I

ną poniedziałki, środy i piąt 
kl w hali sportowej szkoły 
nr 5 przy ul Chrobrego.

Zapisy nowych członków 
przyjmuje się każdorazowo 
podczas treningów. Trenin-
gi odbywają 
rownictwem

się pod kie- 
instruktorów

ob. ob. Kuczkowskiego
Wesołowskiego. (ps)

i

Jeszcze
napisy niemieckie

Przed kilkoma dniami odw^ 
dził mnie gość z Polski central
nej, który po raz pierwszy zawi
tał do Gorzowa.

Oprowadzając go po mielcie, 
chciałem mu z dumą pokazać 
rosnącego jak na drołdżach „Uf 
susa^, udałem się więc na ul. 
Śląską.

Bardzo mi jednak było nie
przyjemnie, kiedy mój gość 3 
lekką ironią zaczął odczytywać 
napisy niemieckie jak: „Schutt 
abladen uerboten", albo „Krajt- 
jahrzeuge Landsberg a d. War- 
the^.

Robotnicy „Ursusa** przecho
dzący tamtędy codziennie, po
winni zażądać stanowczo, ażeby 
w rejonie ich fabryki znikły 
ilady koszmarnej przeszłości.

(KB).

MlWa 8ZMI
w Kaliszu

Kaliski Radiowęzeł z każ
dym dniem rozszerza sieć 
radiową, obejmującą wsie i 
szkoły podstawowe.

W Kaliszu zradiofonizo- 
wane będą wkrótce wszyst
kie szkoły.

W drugim kwartale zr»- 
diofonizowano w Kaliszu 
trzy szkoły podstawowe nr 1, 
12 i 14. zakładając we wszy
stkich klasach szkolnych gl^ 
śniki. (K)

84,6 MIL. ZŁ. WYDANO NA BU 
DOWĘ DRÓG I MOSTÓW

Do dużych osiągnięć w gospo
darce powiatu chodzieskiego za
liczyć należy m. in., rozbudowę 
dró^-

W okresie powojennym odbu
dowano tam 4 mosty, odnowiono 
nawierzchni szosowych 23.5 km., 
wybudowano nowych dróg 3,29 
km, konserwacją objęto 591 km. 
Z funduszy państwowych wy
datkowano na drogi 23.206.000 zł, 
z powiatowych 1. 447.000 zł.

Wykonanie robót Inwestycyj
nych na drogach wzrosło od r. 
1946 w stosunku do r. 1948 o 
220 proc., a w stosunku do r. 
1939 wzrost robót wynosi 321 
proc.

Plan roczny 1949 r., wykonany 
będzie w 100 proc, do 30 wrześ
nia br.

W planie 8-letnim natomiast 
projektuje się wykonać na dro
gach państwowych: roboty In we 
stycyjne, poszerzenie do 6 mtr. 
dróg na trasie 34.5 km, wraz z 
ułożeniem dywanika smołowego, 
a na drogach powiatowych, bu
dowę nowych dróg dugości 14,0 
km, odnowienie nawierzchni 
długości 48,0 km., na drogach 
gminnych ułożenie twardej na
wierzchni na trasie dł., 52,7 km, 
1 budowę ulic miejskich 3,7 km.

Koszty robót wykonanych w 
r. 1948 wyniosły 18.616.240 zł. Ro
boty konserwacyjne wykonano 
w 195 proc.

Leszno

Po ukończeniu tych kursów, 
uczestniczki będą mogły otrzy
mać zajęcie w fabryce konfek
cyjnej w Lesznie, którą Zarząd 
Wojewódzki Ligi Kobiet zamie
rzą już w najbliższym czasie 
uruchomić. (Ws)

Nowy Tomyśl

LIGA KOBIET W LESZNIE 
SZKOLI NOWE KADRY PRA
COWNIC KONFEKCYJNYCH.

Zarząd Powiatowy Ligi Kobiet 
w Lesznie prowadzi od kilku 
dni kursy konfekcyjne, w któ
rych udział bierze 30 kobiet z 
Leszna 1 powiatu. Kursy te ma
ją na celu wyszkolenie nowych 
bieliźniarek. Kursy trwać będą 
przez 3 miesiące po 6 godzin 
dziennie.

Uczestniczki zapoznają się z 
technologią konfekcji, maszyno
znawstwem i masowym kroje
niem odzieży. Prócz tego w cza
sie zajęć teoretycznych profeso 
rowie szkół średnich i zawodo
wych wykładają przedmioty z 
zakresu spódzielczości. chaupnic 
twa, kalkulacji, higieny i bez
pieczeństwa pracy i nauki o Pol 
sce współczesnej. Przeprowa- 

• dzane też są obszerne pogadan
ki na tematy społeczno — wy
chowawcze. Kierowniczką kursu 
jest ob. Barbara Kulpowłczowa.

MECHANIZACJA ROLNICTWA 
W POWIECIE NOWOTOMY-

SKIM PRZYNOSI OWOCE.
Dzięki umiejętnemu wykorzy

staniu czeskich ciągników ,.Ze- 
tor“ i należytej organizacji pra
cy przy uprawie roli, w zespole 
Zakrzewko należącym do PGR. 
w Łomnicy pow. nowotomyskie 
go osiągnięto duży sukces.

Pod kierownictwem admini
stratora zespołu ob. Napierały, 
natychmiast po zwńzce zbóż 
przystąpiono do płużkowania 6 
skibowym pługiem ciągnionym 
przez traktor „Lanza“. Bezpo
średnio za nim puszczono cią
gnik ,,Zetor“ produkcji czeskiej 
z przymocowanymi bronami, 
siewnikiem i bronami posiew- 
nymi. W ten sposób wykonano 
równocześnie trzy czynności.

W ciągu dnia zaorano i obsia
no w ten sposób 7,5 ha.

Traktorzyści i pracownicy ze
społu Zakrzewko są bardzo za
dowoleni z tych osiągnięć, wy
rażając podziw dla dobrze zor
ganizowanej zmechanizowanej 

z pracy na roli, która zaoszczędzi
ła sił roboczych, a jednocześnie 
przyspieszyła uprawę roli.

Dyr. PGR Prałat podczas prze
prowadzonej inspekcji wyraził 
pracownikom zespołu w Zakrze- 
wku uznanie. Organizacja pracy 
w Zakrzewku jest godna po
chwały i naśladowania. (N-I)

Wolsztyn
KOBIETY W ZARZĄDACH 
GMINNYCH SPOŁDZ. ZSCh.

W wyniku wyborów nowych 
władz do Zarządów Gminnych 
Spółdzielni ZSCh na terenie po 
wiatu wolsztyńskiego do zarzą
dów' Spółdzielni weszli ludzie 
wyrobieni społecznie i obezna
ni z ruchem spółdzielczym. Są 
to przeważnie robotnicy rolni i 
chłopi mało 1 średniorolni, w 
tym znaczna ilość kobiet.

Dotychczas kobiety wiejskie 
na tut. terenie.nie brały prawie 
zupełnie udziału w ruchu spół
dzielczym.

W 9 Spółdzielniach gminnych 
o łącznej liczbie 3555 członków 
jest tylko 280 kobiet.

W skład nowych zarządów 
wchodzi jednak na 32 osoby 13 
kobiet. Jest to niewątpliwi^du- 
ży krok naprzód. X



Numer 220 Strona 8

O mistrzostwo Ligi

„Gwardia-Wisła" IKS 5:3
Z międzynarodowych mistrzostw tenisowych

W meczu o mistrzostwo
Ligi Wisła pokonała 
nę łódzką 5:3 (3:3).

Wisła: Jurewicz, 
FI anek, Snopkowski.

druży-

Dudek, 
Szczu-

rek, Wapiennik, Cisowski, 
Gracz Kohut, Rupa. Mamon.

ŁKS- Szczurzyński.. Wło
darczyk, Łuć, Sołtyszewski, 
Pietrzak Urban. Hoggen- 
dorf, Patkolo. Baran. Łącz, 
Gwoździ ński.

Po 30 min. gry ŁKS pro
wadził 3:1. mimo to Wisła 
zdołała rozstrzygnąć spotka
nie na swoją korzyść, zdoby
wając bramki przez: Kohuta 
— 2. Rupę. Mamonia i Gra-.

cza Wszystkie trzy bramki 
dla ŁKS zdobył Baran.

W zawodach tych Wisła 
wykazała spadek formy, do
tyczy to głównie linii pomo
cy. gdzie Szczurek nie speł
nił pokładanych w nim na
dziei. W napadzie dobrze 
zagrał Rupa. skutecznie ha-

mując zagrania dobrze w 
tym dniu usposobionego Ba
rana Z drużyny łódzkiej na 
wyróżnienie zasługują: Szczu 
rzyński, Baran. Łącz, Pat
kolo i Włodarczyk.

Sędziował Kuc z Sosnow
ca. Zawody oglądało 8 000 
widzów*

Kolejarz-AKS 1:1 (1:1)

Nowy rekord świata
na 3000 m

Podczas zawodów lekko
atletycznych vv Sztokholmie 
mistrz olimpijski w biegu 
na 5 000 m Gaston Reiff 
(Belgia) ustanowił nowy re
kord śwdata w biegu na 3 000 
m wynikiem 7:58.8 min.

Dotychczasowy rekord na
należał dotym dystansie

Szweda Haegga i wynosił
8:01.2 min.

Rozegrany ostatnio mecz 
ligowy pomiędzy drużyną 
Kolejarza a drużyną AKS, 
zakończył się wynikiem re
misowym 1:1 (1:1)- Podaj e- 
my w skrócie przebieg gry: 
w 15 minucie zawodnik 
AKS Cholewa zdobywa głów 
ką prowadzenie dla swej 
drużyny, w 20 minucie, po 
pięknie przeprowadzonej 
akcji Czapczyk z podania 
Anioły strzela również gło
wą bramkę wyrównując i 
ustalając wynik dnia.

Technicznie przeważała na 
boisku drużyna Kolejarza, 
zawodnicy AKS zagrali bar-

dzo ostro. W drużynie po
znańskiej najlepszym był 
Tarka, słabiej zagrali Sło
ma i Wojciechowski I.

W dalszym ciągu teniso
wych mistrzostw Polski w 
Sopocie odbyły się następu
jące gry:

Gra p°jedyńcza mężczyzn: 
Olejmszyn (Legia W.) — 
Tłoczyński (Ogniwo Szcze
cin) 1:6 6:3. 6:8. 6:2. 6:2, Pią 
tek (Związkowiec Poznań) — 
Niestrój. (Stal Katowice) 7:5, 
6:3, 6:2. Krejc-k (CSR) — 
Chytrowski (Stal Katowice) 
6:3, 6:0, 6:1, Skonecki (Le
gia W.) — Jaworsky (CSR) 
6:0 6:0, 6:2,

Gra pojedyńeaa juniorów: 
Javorsky (CSR» — Kudliński 
(Legia W.) 6:1. 9:7, Radzio 
(Legia W.) — Licis (Stal Ka
towice) 6:4, 6:2.

Gra pajedyńcza kobiet: 
Miskova (CSR) — Stępkow
ska (Ogniwo Sopot) 6:2, 6:2,

w Sopocie
Tłoczyńska (Ogniwo Szcze
cin) — Rudowska (Legia WT) 
6:3, 6:2. Popławska (Stal Gła
wice) J aśkowiakówna
(Związkowiec Poznań) 6:2, 
6:2, Jędrzejowska (Stal Ka-
towice) Miklicka (Ogni.
wo Sopot) 6.1, 6:0.

Gra mieszana: Misko va,

Javorsky — Jaśkowiakówna, 
Chytrowski 6:3. 6:4.

Gra podwójna mężczyzn: 
Krejcik, Javorsky — Hebda, 
Bełdowski 6:4, 6:4, 3:6, 2:6, 
6:0, Niestrój, Chytrowski — 
Licis, Sebrala 6:4, 6:0, 6:0, 
Piątek, Olejniszyn — Sko
necki II Borowczak 6:2. 6:1, 
6:0, Skonecki, Tłoczyński — 
Bratek. Mrokowski 6:1. 6:2, 
6:3.

Lista zawodników polskich 
dopuszczonych do wyśc gu kolarskiego 

Skład drużyny rumuńskiej ustalony

REPORTAŻE i WIADOMOŚCI
z meczów międzypaństwowych — przynosi 
dwa razy w tygodniu Ilustrowane pismo

0 tuchai Davisa

Rozpoczęło się tu finałowe 
spotkanie między stref owe o 
puchar .Davisa Australia — 
Włochy*

Po pierwszym dniu prowa
dzi Australia 1:0. dzięki zwy
cięstwu Sidwella (A) nad 
Cucellim (Wł) 6:2, 6:4, 2:6, 
8:2.

Drugie spotkanie Sedgman 
(A) — M del Bello (Wł) zo
stało odwołane do dnia na
stępnego z powodu deszczu.

fflotocyhPsc’ oo'sc'i
startują w Ołomuńcu

Na międzynarodowe 
ścigi motocyklowe w 
muńcu w dniu 18 bm.

wy- 
Oło- 
PZM

CZO- 
poL

projektuje wysłanie 5 
łowych zawodników
skich: 2ymirsk;ego i Mar-
kowskiego z .,Okecia“ (War
szawa). Mielocha z .Gwar
dii" (Poznań) oraz braci Bru
nów z PKM „Ogniwo" (War 
szawa).

sromy
Odznakę Sprawności Fizycznej

WARSZAWA (PAP). Sto
łeczny Urząd Kultury Fi
zycznej przeprowadzać bę
dzie na nowym boisku sta
dionu Wojska Polskiego (za 
pływalnią) zaprawę i próby 
trójboju do Odznaki Spraw
ności Fizycznej.

SPORT”

Zaprawa i próby odbywać 
się będą codz.ennie, od dnia 
16 do 30 bm.. w godz. 17—19, 
zaprawa 1 19—20 — próby-

We wtorki i piątki dla ko
biet. w poniedziałki i czwart 
k{ dla chłopców do lat 19, w 
środy i soboty dla mężczyzn.

W ćwiczeniach i próbie 
mogą uczestniczyć wszyscy

Ha o rafie (o snosiwia sportu w Kaliszu
W życiu publicznym sport 

zajął jedno z czołowych 
miejsc. Najwyższe władze 
państwowe poświęcają wiele 
uwagi i czasu tej dziedzinie, 
otaczając ją swoją opieką. 
Jednakże nie wszyscy oby
watele doceniają doniosłość 
wychowania fizycznego, nie 
zdają sobie sprawy z faktu, 
że poszczególne rodzaje spor 
tu winny dawać nie tylko pa 
rę godzin godziwej i przy
jemne * rozrywki, czy zabicia 
nudy życiowej, lecz poprzez 
racjonalne uprawianie po
szczególnych dyscyplin spor
towych winniśmy zagwaran
tować sobie jak najdłuższy 
żywot w dobrym zdrowiu. 
Czyż nie milej chwycić w

filiżanką „pół czarnejBo
iska sportowe w Kaliszu, a 
zwłaszcza przystanie wio
ślarskie są wyjątkowo pięk
nie położone. duża ilość 
drzew oraz bezpośrednie są
siedztwo Parku Miejskiego 
stwarzają korzystne warunki 
zdrowotne, stanowiąc jeden 
z najbardziej uroczych za
kątków Kalisza*

ręce wiosła po znojnym
trudzie w fabryce czy biurze 
ruszyć łodzią na wycieczkę, 
zamiast w dusznym lokalu, 
wśród kłębów dymu z papie 
rosów truć swój organizm

Co słychać w Szczecinie?
Najstarszy kolarz szczeciński— 

Broszczak otrzymał zwolnienie z 
„Gwardii" i zasili szeregi „Związ 
kowca“.

Związkowiec" wraz z OZKol. 
czynią starania o dopuszczenie 
go do startu w „Tour de Polo- 
gne", jako jedynego kandydata 
okręgu szczecińskiego.

Borowskiego („Bu d owiani") 
Przezdomskiego („Ogniwo").

Automobilklub Polski w Szcze 
dnie organizuje w dniach 14 i 
15 bm. 2 dniowy raid automo
bilowy , na trasie Szczecin — Mię
dzyzdroje Międzywodzie

chętni do 
Na boisku 
sportowy 
szulka).

Niektóre

zdobycia odznaki, 
obowiązuje ubiór 
(spodenki i ko-

minima wynoszą:

Szczeciński OZPN organizuje 
w dniach 3 i września w Szcza 
dnie błyskawiczny turnie] pił
karski, z udziałem wszystkich 
klubów Szczecina, których 'tart 
jest obowiązkowy. Dochód z tej 
imprezy przeznaczony jest na 
POS. .Kluby, które nie wezmą 
udziału, urządzą imprezę we uda 
synm zakresie i dochód przezna
czą na odbudowę Warszawy.

Nagrodą dla zwycięzcy jest pu 
char przechodni, ufundowany 
przez OZPN.

Na zowody kolarskie o puchar 
OZKol. w Łodzi okręg szczeciń
ski wyznaczył Broszczaka i Ja
nickiego („T.wiązkowied) oraz

Szczecin. Po 1 etapie w Między- 
zdrojach odbędą się próby szyb
kości, hamowania, przyspieszenia 
i td., a w Międzywodziu elimi
nacje do mistrzów Polski — pró 
by zręczności i sprawności.

♦ w ♦
IV celu spopularyzowania spor 

tu kolarskiego Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych w Słup
sk u organizuje wyścig kolarski, 
na trasie Słupsk — Ustka, 
— Słupsk, długości 54 km.

IV ubiegłym miesiącu Pow. 
Rada Zw. Zaw. zorganizowała 
wyścig ulicami Słupska, na dy
stansie 15 km.

IV pierwszych dniach wrześ
nia projektowany jest wyścig do 
okoła powiatu słupskiego.

Doceniając tak doniosłą 
rolę sportu postanowiły 
związki zawodowe w Kali
szu upowszechnić sport, da
jąc każdemu chętnemu moż
ność uprawiania odpowiedniej 
dyscypliny sportowej. W vzy 
niku porozumienia odbyło 
się dnia 2 bm. zebranie erga 
nizacyjne delegatów Związ
ków Zawodowych Pracowni
ków: Samorządowych i Służ
by Zdrowia, Państwowych, 
Finansowych (Bankowców i 
Skarbowców) Sądowych i 
Prokuratorskich, Nauczycie
li. na którym postanowiono 
zawiązać na terenie miasta 
Kalisza Zrzeszenie Sporto
we „Ogniwo" Zebrani jed
nogłośnie poparli zgłoszony 
wniosek, dokonując wyboru 
zarządu w osobach: prezes 
mgr. Stanczykiewicz. wice
prezes Szymoniak sekretarz 
Muszyńska, skarbnik Rudo- 
wiez, gospodarz Perliński, 
ref. kult-oświatowy Jac
kowski. ref. szkoleniowy So
kołowski.

Zarząd Ogniwa powziął 
jednomyślną uchwałę doty
czącą połączenia się Kali
skiego Towarzystwa Wio
ślarskiego z ZS Ogniwem.

Władzę naczelne Ogniwa 
przyjęły powstanie koła w 
Kaliszu z uznaniem nadając 
mu kolejny nr 12

Kierownictwo sekcji wio
ślarskiej obiat kol- mec. 
Wróblewski, sekcji piłki noż 
nej kol. Walczyński sekcji 
piłki ręcznej kol Orchow- 
ski. sekcji lekkoatletycznej 
kol. Sokołowski,

ZS Ogniwo korzysta z lo
kalu ZZ Samorządowców, 
przy uł Garbarskiej 4, do 
czasu wyremontowania wła
snego lokalu- (Es)

Kobiety (od lat 20 do 25): 
bieg 60 m zwykła 10.6 sek. 
(wyborowa 10 sek.); skok w 
dal — zwykła 3 20 m (wy
borowa 3,50 m); skok wzwyż 
— zwykła 1,00 m (wyborowa 
1,15 m); pchnięcie kulą (4 
kg) — zwykła 7 m (wyboro
wa 7,50 m): rzut dyskiem 
(1 kg) — zwykła 21 m (wy
borowa 24 m)-

Mężczyźni: (od lat 20 do 
29): 100 m — zwykła 14 sek. 
(wyborowa 13.2 sek.); skok 
w dal — zwykła 4,20 m (wy
borowa 4.50 m); skok wzwyż 
— zwykła 1,25 (wyborowa 
1,40 m), kula (7,25 kg) — 
zwykła 8 m (wyborowa 9 m); 
dysk (2 kg) — zwykła 25 m 
(wyborowa 28 m).

Polski Związek Kolarski, 
w porozumieniu z Komite
tem Organizacyjnym wyści
gu, ustalił skład drużyny 
polskiej oraz zawodników w 
konkurencji indywidualnej 
dopuszczonych do udziału w 
wyścigu.

Drużyna narodowa: Na
pierała (kapitan drużyny). 
Kapiak. Wójcik. Wrzesiński, 
Rzeżnicki, Sałyga, Wyglen- 
da. Nowoczek. Indywidual
nie biorą udział w wyścigu 
zawodnicy: Tuora, Siemiński, 
Mich. Olszewski, Bukowski, 
Piegat, Leśkiewicz Czyż, 
Pietraszewski, Targoński, 
Motyka, Budkiewicz, Pa
procki. Świerszcz. Stolar
czyk, Łazarczyk, Wojcieszak, 
Królikowski, Wandor, Brosz
czak. Lipiński. Cuch.

Zawodnicy: Wójcik. Ka
piak, Wrzesiński. Rzeżnicki, 
Siemiński, Mich, Olszewski 
i Motyka będą mogli wziąć 
udział w wyścigu dopiero po 
zwrocie rowerów do PZKol.

Wszyscy zawodnicy zosta
ną poddani szczegółowemu 
badaniu lekarskiemu i w za. 
leżności od decyzji doktora 
mogą zostać skreśleni z listy.

Do Komitetu
cyjnego wyścigu

Organiza- 
nadeszła

depesza z Bukaresztu, w 
której Rumuni podają skład 
swojej drużyny. Przedsta
wia się dn następująco: Ni- 
culescu. Norhadian, Sandru, 
Dumitrescu, Naidin, Negoe- 
scu, Chicomban N. i Chi- 
comban T. Rezerwowym 
jest Chiochodaru-

Jak widać Rumuni przy
syłają do Polski najlepszy 
swój skład który z powo
dzeniem może walczyć o 
pierwsze miejsce.

J. MROZEK

Reoah zeniarsKis
o mistrzostwo Polski

W dniu 12 bm. zakończy
ły się na jeziorze Kiekrz pod 
Poznaniem., eliminacje do re
gat żeglarskich o mistrzo
stwo Polski w klasie jol olim 
pijskich.

W dniu wczorajszym na 
tymże jeziorze Związkowy 
Yachtklub Polski na polece
nie Polskiego Związku Że
glarskiego zorganizował że
glarskie mistrzostwa Polski 
w tej samej klasie-

Zw:aikow'ec-Warla - 
KilW-hlstóŁKtO

Niedzielne spotkanie o 
mistrzostwo I Ligi • między 
warszawską drużyną koleja
rzy (Polonia) a poznańskim 
Związkowcem (Warta) za
kończyło się szczęśliwą wy
graną drużyny miejscowej*

Spotkanie było emocjo
nujące. ale nie stało na god-
nym 1 igo wców poziomi e.
Lepsi technicznie i kondy
cyjnie byli goście warszaw
scy. dla których w 8 mim 
bramkę zdobył Szularz. 
Opitz uzyskał w 25 min. wy
równanie. Kaczmarek w 18 
min- drugiej połowy ustalił 
wynik końcowy.

Zagadnienie sportu w życiu i pracy
organizacji partyjnej

W kwietniu br.. na Ple
num Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej, tow. Bole
sław Bierut powiedział:

„Należy również bardziej 
niż dotychczas doceniać 
sprawy wychowania fizycz
nego młodzieży j ruchu spor 
towego, otoczyć je większą 
troską i opieką partyjną.

W ten siposób również sku 
te^znie służymy sprawie 
utrwalenia pokoju i pokrzy
żowania planów podżegaczy 
wojennych"-

Nie trzeba chyba podkre
ślać wagi i znaczenia, a 
przede wszystkim słuszności
wyżej przytoczonych 
Przewodniczącego
Partii, Trzeba

stów
naszej 

bowiem
przyznać, że w nawale pra
cy politycznej i organizacyj
nej nasze ogniwa partyjne i 
ich ośrodki kierownicze — 
komitety — zapomniały tro
chę o tak ważnym odcinku 
jak wychowanie fizyczne 
,młodzieży i sport

Jeżeli myślą o tym wła
dze centralne naszej Partii, 
jeżeli od czasu do czasu, w 
tej lub innej formie, zwróci 
na to uwagę Komitet Woje
wódzki to w Komitecie Po
wiatowym Miejskim i Gmin 
nym. temu zagadnieniu nie 
poświęca się an4 jednej mi- 
nuty czasu.

A właśnie nie gdzie in-

dziej tylko w tych komite
tach, w komitetach powia
towych, miejskich, dzielnico
wych, gminnych i fabrycz
nych. które stykają sie bez
pośrednio ze wszystkimi za
gadnieniami naszego życia, 
które bezpośrednio nadzoru
ją życie i pracę podstawo
wych organizacji naszej Par
tii, zagadnienie wychowania 
fizycznego i sportu, zagad
nienie troski o zdrowie i fi
zyczną tężyznę młodego po
kolenia Polski Ludowej 
winno być jednym z pier
wszoplanowych

Gdybyśmy przewertowali 
protokoły posiedzeń i zebrań 
naszych komitetów i podsta
wowy ch^ organizacji partyj
nych za okres 5 lat. to nie 
spotkalibyśmy, że ta czy 
inna organizacja partyjna 
postawiła zagadnienie spor
tu na porządku dziennym 
obrad, że bliskie jest jej za
gadnienie wychowania fi
zycznego młodzieży danego 
powiatu czy miasta, gminy, 
gromady czy zakładu pracy

A przecież sport, to jedno 
z najbardziej umiłowanych 
zainteresowań młodzieży, to 
droga do pozyskania mło
dzieży. t<? droga dc jej wy
chowania

Organizacje sportowe w 
Polsce skupiają setki tysię
cy młodych obywateli i nie; 
możę być obce naszej Partii, I

naszym działaczom i akty
wistom partyjnym, jak te 
organizacje oddziaływują na 
młode umysły kto i jak .ni
mi kieruje.

Jeżeli władzę centralne 
naszej Partii pomyślały o 
pionach sportowych to w 
tym celu, aby sport uzdro
wić, aby go umasowić, aby 
młodzież naszą wyrwać z 
rąk drobnomieszKizańskich 
„mecenasów", którzy ze 
sportu polskiego uczynili 
arenę różnego rodzaju „In- 
teresów" osobistych, nie 
rzadko wrogich obecnej rze
czywistości. a w każdym ra
zie z tą rzeczywistością nie 
mających nic wspólnego.

A gdy tak jest, to komite
ty naszej Partii, to wszystkie 
Jej ogniwa, winny otoczyć 
troskliwą opieką organiza
cje i kluby sportowe na iwo 
im terenie zainteresować 
tym zagadnieniem cały swój 
aktyw młodzieżowy, dopil
nować. aby w zarządach 
zrzeszeń j klubów sporto
wych znalazł się element 
nawskroś demokratyczny.

Moim zdaniem zagadnie
nie to winno jak najprę
dzej stanąć na porządku 
dziennym odnośnych komi
tetów partyjnych winno 
być jak najgłębiej przeana
lizowane i rozpracowane w 
duchu założeń programo
wych Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.
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Autokarem do terenach i urządzeniach sportowych 
stolicy Wielkopolski
Celowa i pożyteczna inicjatywa referatu KF i Sportu przy ORZZ

Staraniem Referatu Kul
tury Fizycznej i Sportu przy 
ORZZ, a w szczególności jej 
ruchliwego referenta ob. 
Jana Dziedzica, inspektorzy 
poszczególnych Zrzeszeń 
Sportowych. Partii, prasy i 
in- mieli możność w ciągu 
jednego dnia zwiedzić wszy
stkie ważniejsze obiekty 
sportowe na terenie miasta 
Poznania i w najbliższej o- 
kolicy jak również nowe, pod 
rozbudowę nadające sie te
reny.

Podczas kilkugodzinnej 
przejażdżki specjalnym au
tokarem, wyczerpujących 
informacji udzielali obok 
ob. Dziedzica, dyr. Dem- 
biiiski, przedstawiciel Wydz. 
Rozbudowy Miasta. Wydz. 
Urb mistycznego i in.

Stan obecny naszych boisk 
nie jest zadawalający. Prze
de wszystkim boiska w więk 
szóści są już za szczupłe by 
pomieścić stale wzrastającą 
ilość widzów na bez wyjąt
ku wszystkich imprezach. 
Kilka już istniejących boisk 
w ogóle nie nadaje się pod 
rozbudowę, tak, że będą one 
miały charakter boisk tre. 
ningowych np. boisko przy 
Radiostacji (ul. Świerczew
skiego). Zdaniem zwiedza
jących znakomicie do roz
budowy nadawały by się A- 
rena pod PKW, jednak tu
taj wiążą się ewentl. plany 
z przyszłą wielką wysta
wą.

Z miejsc pod budowę bo
isk nadaje się teren położo
ny na Górczynie przy torze 
kolejowym, przy ul. Świer
czewskiego, na Dębcu oraz 
wolne tereny (tzw. Drahei- 
ma) na Jeżycach i przy Cy
tadeli. Ostatnie odpowiada
łyby klubom mającym sie
dzibę w tej okolicy. W każ
dym razie terenów j‘est nie 
wiele, biorąc pod uwagę w 
wielkim tempie rozwijające 
się życie sportowe na wszy
stkich odcinkach.

Można by znaleźć jeszcze 
pewne tereny po prawym 
brzegu Warty, lecz tutaj są 
pewne trudności natury ko
munikacyjnej. które niewąt
pliwie po wybudowaniu mo
stów, nie powinny nastrę
czać większych trudności.

Z ośrodków pozamiejskich 
wzgl- znajdujących się na 
samych peryferiach miasta, 
a znakomicie nadających się 
na miejsca wycieczkowe, wy 
poczynkowę i sportów wod
nych zwiedzono pięknie po
łożony. wśród lasów igla
stych Strzeszynek. Jest tu
taj wcale ładna plaża, bar
dzo czysta woda j dojazd 
stosunkowo łatwy.

Kiekrz, znany ośrodek | 
żeglarski otoczony jest licz
nymi zabudowaniami i let. 
nimi domkami Zrzeszeń Że
glarskich ZMP, Włókniarza, 
Yacht Klubu Wielkopolskie
go, Pocztowca. Wilków 
Morskich i in., brak tutaj 
jednak w pobliskości lasu.

Przyszłym centrum spor
tów wodnych nie tylko dla 
Wielkopolski, ale dla całe
go kraju będzie niewątpli
wie, będące w trakcie koń
cowych prac — jezioro mal
tańskie. otoczone pięknymi 
lasami Malty, Białej Góry i 
Chartowa. Obok przepiso
wego, 2000 m toru wioślar
skiego. z którego korzystać 
będą również kajakowcy, a 
także i żeglarze, stanąć ma j 
wielka pływalnia W jednej | 
części przeznaczona dla, sze
rokich warstw społeczeństwa 
a w drugiej dla pływaków 
wyczynowych. Pływalnia ta 
znajdzie swe efektowne opar 
cię o obszerny park, który 
stanie na terenie b. strzel
nicy.

Ten kilkugodzinny prze
gląd naszych boisk, par
ków. pływalni itp. urządzeń ’ 
wykazał co posiadamy w 
zakresie urządzeń sporto
wych, co się w tej chwili 
buduje, co odbudować bez
względnie należy (stadion 
miejski) i tereny, na któ-

IMffl NlSC! 
startują w Budapeszcie 

WARSZAWA (PAP). Eki
pa sportowców polskich na 
X Akademickie Mistrzostwa 
Świata w Budapeszcie po
większona została o ok. 20 
gimnastyków i gimnastyczek. 
Tak więc akademicki sport 
polski reprezentowany bę
dzie przez ok. 85 zawodni
ków i zawodniczek w ? 
łęziach sportu.

W ŁubkachWielkich właśnie iniwa 
Huk roboty! Dzieci same, 
więc do Flor ci wszystkie spieszą. 
— Tu im dobrze jak u mamy.

Gdy się na wsi wypoczywa, 
bez zajęcia czas się wlecze. — 
Florcia dziećmi się zajęła, 
Wicek w polu zboże siecze.

Wio koniki! — bobas woła — 
kazał wziąć się na karana.

Florcia biegnie co sił w nogach, 
choć spocona i zdyszana.

Wicuś krzepy nie żałował, 
kosą machał co niemiara, 
czoło wprawdzie potem zrosił 
ale skosił pół hektara.

rych winny stanąć odpowie
dnie urządzenia dla Zawo
dowych Zrzeszeń Sporto
wych, na których już dzisiaj 
w większej mierze opiera 
się całokształt życia sporto
wego w Polsce Ludowej.

T. P.

Przechodzisz koto kiosku — kup 
tygodnik spoleczno-ltteracki

„KOBIETA"
JKTw zcwiera między innymi

interesujący artykuł dla 
młodzieży o egzaminach poprawczych.

Miłośnicy hteiatury znajdą ciekawe urywki tistów eto Polski
Cena numeru obniżona do zł 25

Młodzież ZMP z Kościana 
^ODBlaryzuie soort m gminach powiatu

Młodzież ZMP z kół miej
skich w Kościanie zdaje so
bie doskonale sprawę z ko
nieczności umasowienia spor 
tu i popularyzowania go w 
najodleglejszych zakamar
kach powiatu, wśród mło
dzieży wiejskiej.

Już drugi raz w krótkim 
odstępie czasu młodzież i 
społeczeństwo wiejskie gmi
ny Wielichowo oglądali me
cze w piłkę nożną i siatków
kę. Pierwszy raz drużyna 
ZMP Kościan doznała na te
renie Wielichowa porażki w 
stosunku 4:1, przegrywając 
z tamtejszym LZS. Drugi

Ostatnie sparringl hokeistów 
przed wyjazdem do Pragi

Hokeistów naszych czeka 
w najbliższych dniach po
ważne zadanie reprezento
wania barw Polski Ludowej 
na mistrzostwach hokejo
wych Europy, które roze
grane zostaną w Pradze, w 
dniach od 1—6 września br.

PZHT z jego niezmordo
wanym prezesem ob. Z. Pięk 
niewskim na czele, kapita- 

raz ZMP-owcy z Kościana 
zagrali w silniejszym skła
dzie, bijąc LZS (Wielichowo) 
w stos. 3:1 i LZS (Bojano
wo Stare) 3:0.

Drużyna ZMP z Kościana 
ma zamiar pojechać także 
do innych gmin powiatu, 
jednakże napotyka jeszcze 
na trudności, związane z 
przejazdem, gdyż nie posia
da własnego środka lokomo
cji. Miejscowe przedsiębior
stwa nie rozumieją jeszcze 
znaczenia akcji umasowienia 
sportu na wsi, nie chcąc wy
pożyczyć żadnego wozu. 
Wierzymy, że n?vStępnym ra
zem kościańscy ZMP-owcy 
na podobne trudności nie na
potkają. (Bos)

nem związków vm S. Pacz
kowskim, przew. Wydz. 
Sport Sobeckim od dłuższe
go czasu starannie przygo
towuje nasza reprezentacyj
ną ekipę do tej ciężkiej prze 
prawy. Ostatnie mecze na 
terenie międzynarodowym 
wykazały że hokej polski 
nie jest wcale takim kop
ciuszkiem. za jakiego się go 
uważało w kraju

Po dwutygodniowj^m obo
zie kondycyjno- treningowym 
w Żerkowie, gdzie mniej 
więcej ustalono skład repre
zentacji Polski odbyły się 
dalsze spotkania o cL irak- 

*terze sparringowym w Gnie
źnie i Zielonej Górze. W 
dniu 15 bm. o godz. 11 na 
boisku hokejowym w Po
znaniu odbędzte się ciekawe 
spotkanie pomiędzy reprezen 
tac ją PZHT i reprezentaicy j - 
ną jedenastką m. Poznania. 
Będzie to już jedna z ostat
nich eliminacji, po czym 
przyszli nasi reprezentanci 
którzy rekrutować się będą 
z klubów „Zwiazkowca“ z 
Poznania i Gniezna, z Zrze
szenia Sportowego Włók
niarz — KS 1 ech i a z Po
znania. ., Kole i •' i ,Chro-
brego“ z Gniezna, zebrani 
zostaną jeszcze raz na obo
zie w Poznaniu.

Z końcem sierpnia hokei
ści opuszczą Poznań, by sta
nąć w stolicy Czechosłowacji 
w Złotej Pradze, (p)

Zatwierdzenie 
rekordu Polski

Zarząd PZLA zatwierdził 
rekord Polski na dystansie 
300 m z wynikiem 35,2. uzy
skanym przez Lipskiego 
(AZS Toruń) w dniu 18 lip
ca br. na zawodach lekko
atletycznych w Warszawie, 
zorganizowanych z okazji u- 
roczystości Święta Odrodze
nia Polski*

ZKS „Budowlani"
Chodzież
pmagoje sperł na wsi

Zgodnie z zaleceniem G. U. 
K. F. przystąpił ostatnio do pro
pagowania sportu na wsi rów
nież ZKS ..Budowlani’* z Cho
dzieży. organizując pierwszą z 
zaplanowanych imprez tego ro
dzaju w nrasteczku Szamocin. 
Na program złożyły się zawo
dy lekkoatletyczne w konku
rencji żeńskiej i męskiej, po
kazowe walki pięściarskie oraz 
mecz piłk. nożnej. Wyróżnili 
się: Jagielski w skoku w dal 
(6.02 m) oraz Kaszuba w skoku 
wzwyż. Impreza zdobyła sobie 
uznanie całego społeczeństwa 
Szamocina

KOMUNIKAT
Sekcja Bokser, ka KS „Związ- 

kowiec-W^rta" zawiadamia wszy 
stkich członków o rozpoczynają
cych się z dn. 17 bm treningach 
bokserskich w sali gimnastycz
nej Miejskiego Gimn. i Lic. 
Handlowego przy ul. Śniadec
kich w godz. od 19—21.

Z uwagi na bogaty program 
sezonu prosimy o jak naliczniej 
szy udział wszystkich członków.

Kierownictwo sekcji zawiada
mia równocześnie, że z dniem 
23. 8. br. o godz. 19 w tejże sa
mej sali wznowiony zostanie 
kurs bokserski dla nowicjuszy. 
Zapisy przyjmuje sekretariat 
Klubu mieszczący się w Domu 
Pocztowca przy Al. Marcinkow
skiego 20 w godz. od 9—16 do 
dnia 22 bm.

na poniedziałek 15 sierpnia 49
6.55 Pr>5 am dnia; 7.00 Audycja 
dla wsi; 8.00 Dziennik poranny 
oraz przegląd prasy stołecznej; 
10.00 Reportaż naukowy; 10.20 
Audycja regionalna z Biskupina 
11.00 Fragmenty opery ,,Giocon 
da“ Ponchiellego; 12.04 Poranek 
symfoniczny; 14.10 Audycja dla 
młodzieży w związku z Festi
walem w Budapeszcie; 14.30 
Koncert Polskiej Kapeli Lu
dowej;- 16.00 Dziennik popo
łudniowy; 17.00 Koncert roz
rywkowy w wyk. orkiestry 
pod dyr. Konrada Bryzka; 18.00 
„Chleba dosyć“ — audycja roz
rywkowa; 19.05 Muzyka; 19,30 
„Mozaika muzyczna”; 19.45 „Ver 
bum nobile” opera w I akcie 
Stanisława Moniuszki; 21.00 
Dziennik wieczorny 21.40 Muzy
ka taneczna; 22.29 Wieczór So
nat — Transmisja z Lucerny; 
2? 25 Ostatnie wiadomości; 23.35 
L. .izyka taneczna; 23.50 Program 
na dzień następny.
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— Ale kto wie — mówił Primo, jak gdyby głośno wy
powiadając swe myśli — kto wie, może pan jest rzeczy
wiście mym bratem. I dzięki mnie znalazłby się pan 
w więzieniu!

Jak nagłe olśnienie w umyśle Ogastesa zrodziła się 
następująca myśl: „Czyżby starszy Padrele nie chciał 
poznać swojego brata". Jego były szef, Aurelius, znalazł 
się więc w całkowitej zależności od tego, co zechce uznać 
jego brat Primo. Jeżeli zechce — uzna w nim brata, jeżeli 
nie zechce — Aurelius Padrele nie jest w stanie udowod
nić, że jest istotnie jego bratem, a ni jakimś mistyfika- 
torem! W braterską miłość Primo do Aureliusa Karb, 
podobnie jak wszyscy, którzy znali bliżej stosunki ro
dzinne rodu Padrele, nie wierzył zbytnio. Korzyści, ja
kie nasuwałyby się z racji nieuznania nowego wcielenia 
Aureliusa, były oczywiste i mogły popchnąć do podob
nego kroku ludzi w rodzaju szefa firmy „Bracia Pa- 
drele".

Ton, jakim zwrócił się do niego Primo, dał Ogastesowi 
wiele do myślenia. W jednej chwili powziął postano
wienie, które z góry decydowało o przyszłej świetnej 
karierze: postanowił zdradzić swojego dawnego szefa 
Aureliusa, nie poznać go, a o daLzych konsekwencjach 
tej nagle obranej drogi postępowania na razie nie my- 
ślaŁ

Co prawda ryzyko było dość duże. Aurelius mógł 
przecież dogadać się z Primo, a Primo w końcu po
znać Aureliusa — w jednym i drugim wypadku Oga
stesowi Karb groziła utrata posady. Natomiast jeżeli 
istotnie odgadł utajoną myśl Primo Padrele — ocze
kiwała go wspaniała przyszłość!

— Niestety — odpowiedział, zwracając się do Pri
mo z wyrazem niekłamanego zdumienia na twarzy — 
niestety, nie mogę w tym panu poznać mojego byłego 
szefa. Chociażby dlatego, że mój były szef, Aurelius 
Padrele był znacznie mniejszy-., jeśli wolno mi tak się 
wyrazić nawet był miniaturowy...

— Możesz się już przyznać Ogastesie! Pozwalam ci 
— przerwał mu Aurelius, przechodząc na bardziej 
familiarny ton. — Mój brat już wie o naszym spot
kaniu, opowiedziałem mu!

Ogas+es Karb pobladł i patrząc w oczy Primo Pa
drele powoli cedząc słówko po słówku gotowy do 
niezwłocznego wycofania się, powiedział: — Wybaczy 
pan, ale nie wiem o jakim spotkaniu pan mówis Wi
dzę pana po raz pierwszy w życiu.

Wbił wzrok w nieruchomą twarz Primo, lecz nie 
mógł wyczytać w niej nic takiego co mogłoby mu 
podpowiedzieć dalsze postępowanie. Natomiast Aure
lius pobladł jak płótno.

— Do licha! — zawołał nieoczekiwanie piskliwym 
głosem. — Przecież spotkaliśmy się w sobotę w re
stauracji hotelu „Kortez“.

Ogastes Karb skierował na niego swój wzrok i 
uniósł do góry swe wypłowiałe brwi-

— Niestety, szanowny panie, moje zasoby pieniężne 
nie pozwalają mi na odwiedzanie podobnie luksuso
wych restauracji. Byłem tam, jedynie raz, ubiegłej

Timy, towarzysząc mojemu szefowi. Przykro mi mó

wić o sobie, lecz przywiązanie i uczucie lojalności ja
kie mnie łączą z firmą...

Czyżby Karb istotnie zapomniał o tym spotkaniu? 
Aurelius Padrele usiłował zrozumieć powody, jakimi 
kierował się jego były sekretarz, i nie mógł ich zro 
zumieć.

— Ogastesie! Nie udawaj! — karcącym tonem 
przerwał mu Aurelius. - Dlaczego zaprzeczasz, że 
spotkaliśmy się? Znudziło ci się pracować u mrue 
głupcze?

— Może zechce mnie pan obronić — zawołał Oga
stes zwracając się do Primo nienal płaczliwym gtu- 
sem — przed napaściami tego zupełnie nieznanego 
mi człowieka.

— Ma pan słuszność — odpowiedział Primo. — 
Zechce pan liczyć się ze słowami! — rzeki, patrząc 
surowo na Aureliusa.

— Jest mi niewymownie przykro — tłumaczył się 
Ogastes. — Czy mógłbym odejść?

— Chodzi o to, drogi panie — odezwał się do niego 
Primo głosem pełnym słodyczy — że ten pan na po- 
?wi2i\' nie swych dziwacznych uroszczeń..-

„Dziwacznych uroszczeń“... „Ten pan“... — radował 
się w duszy Ogastes Karb. — Więc zgadłem!

— Nie mamy o czym mówić — odezwał się wreszcie 
zmęczonym głosem Aurelius. — Niech sobie idzie 
czym prędzej stąd..-

— Będzie mi pan jeszcze potrzebny — powiedział 
Primo do Ogastesa, który zmierzał ku drzwiom. — 
Niech pan do mnie wpadnie za dwadzieścia minut. A 
teraz — zwrócił się do Aureliusa — chciałbym panu 
powiedzieć parę słów, zanim rozstaniemy się. Szczerze 
mówiąc, gdyby się pan u mnie zjawił przed trzema 
miesiącami, bez wahania kazałbym zamknąć pana

w więzieniu. (Ciąg dalszy nastąpi)


